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W IADOM OŚCI KRAJOWE.
—  Z Przemyśla. —

Unia 29. b. m. jako w wigiliję imienin JCKMośer, 
*|»>iego najłaskawszego Cesarza, wypiawioca tu 

pod kierunkiem właściciela dóbr Rożu- 
*>°wic, w ,  K o n s t a n t e g o  P a w l i k o w i k i e -  
8° i  łącznio zw ielu  przyjaciółmi muzyki, wielka 
llln* y k a l n a  a k a d e m i j a .  Przychód przezna
czony jogt na w s p a r c i e  u n i e s z c z ę ś l i w i o -  
“ y c h  w y l e w e m  W i a ł y  w G a l i c y  i- Szla- 
**letny zamiir i połączenie wielu muzykalnych 
k e n tó w ,  rokują poząilany akutek.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka,

Jedna z półńocno-amerykańskićh gazet donosi 
^Utępujący wypadek : Jednemu % wolnych Mn-
ri.voów Nowego-Jorku zachciało sio raz udać się 

podróż ku południowi. Ale w Washingtonie 
^trącono go do więzienia , jak robić zwykli 
* każdym z dalekich strón na południe przybyłym 
"lorzynem , dla wyśledzenia, czy nie jest zbie- 
Sjyttł niewolnikiem Gdy Murzyn ten dostatecz
n e  przekonał, ze  jest wolnym cz łow iekiem , 
*P^*edano go na opędzenie kosztów więzionia 
1 ^ edztwa!

Hiszpanija.
. ty-oriiteur z dnia 1. maja zawiera następujący 
1,1 z San Sebastian pod dńicm 27. kwiotnia, do- 

&0>?ący o z u  e ł n e m  n i e p o w i e d z e n i u  s i ę  
ę . °w s t a n i a  M u n a g o r r e g o :  rMunagorry nie 
, Q̂ o dał mówić o s ob i e ;  w hamerniach i fabry- 

®ch gór Yerastegui, Leiży i Santestebanu, znowu 
"^ystko  do dawnego wróciło porządku, a robot
n y -  którzy na chwilę awemu liberalnemu sze- 
0,v* zapałem unieść sio dali , wrócili do swych 

zatrudnień. Kilkunastu węglarzy, 
£ Scych zMunagorrym w związku, z nim razem 

^ołali niepodległość , ale głos ich nie znalazł 
®sladowców. Munagorry, który w dniach pierw- 

®*ych powstania pieniądze rozdawał , zapewniał, 
^ ttia za sobą pom oc  wielkich m ocarstw ; za 

®Wód przytaczał pieniądze, któremi kilku prze- 
l̂^*ków przekupił. Ochotnicy z Guipuzkoa, 

Wiący opór namowom tych nowych powstań- 
w» zawiadomili o tern władze urzędowe. Kilku

łereiozów  zT o lozy  i kompania ochotników, wy
słani przez jenerałnego kapitana prowiacyi, u w i ę 
zili pięciu stronnikom Munagorrego; sądzą,  ł j  
szczątki tej bandy schroniły się w kraj francuski. —  
Guorgue na czele sześciu batalljonów stoi w Bel- 
maseda i zatrudnia dwanaście batalijonów Ribcra, 
Bnerenaa i Castaneda, które z dolin Meny ruszyć 
się nie śmią. F.spartero - wy tuszył w kierunku 
do Burgcs.a

AU gem eine Zeitung  zawiera następująco wia
d om ości -z  Madrytu z dnia 20. i 21. kwietnia: M a
d r y t  d n i a  20.  k w i e t n i a :  » Jenerał Latre
przybył tu dnis wczorajszego i objął zaraz mini- 
słery 'nm w ojny; juz  się znacznie z odniesionej 
rany wyleczył. Powszechna uwaga zawsze jeszcze 
zwróconą jest na owo wielkie sprzysiezenie, o któ
rego istnieniu ministeryjum doniosło. Twierdza, 
ze na moście Lodozy schwytano jadącego zM a- 
drytu szpiega, dążącego do Estelłi dla oddania 
różnych listów pretendentowi, w których tutejsi 
stronnicy donosili mu, źe  wzajemna nieprzyjaźu 
między zapaleńcami a umiarkowanymi, teraz wła
śnie do takiego doszła stopnia , iż zbliżyła sio 
chwila , w której Don Carlos powinien wyprawę 
przeciw Madrytowi przedsięwziąć. Czy to prawda, 
wkrótce sio okaże, gdyż ministeryjum zwlekać 
nie puwinno ukarania winnych , co publiczności 
przyrzekło. Dotąd uwięziono tn kilka osób, labo  
nie wiadomo , azali uwięzienia te są w związku 
z owem m niem anem sprzysiężeniem. —  Rząd 
pułkownika od artyleryi , Don Diega de Ktrena, 
człowieka bardzo energicznego, mianował szefem 
politycznym Madrytu. —  M a d r y t  d n i a  2 1 .  
k w i e t n i a :  Dnia dzisiejszego o godzinie 3ciej
z rana i n f a n t  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  
z całą familiją awoją wyjechał z Madrytu , dla 
udania się przez Walladolid i Bnrgos do Santan- 
d e r , zkąd  do Francyi odpłynąć zamyśla. N aj
bezpieczniejszą i nsjblizszą drogą do Francyi by
łaby wprawd to droga przez Saragosaę, ale rząd, 
lękający się , ażeby w mieście tem  z powodu 
przejazdu infanta jakie rozruchy nie wybuchły, 
wolał wyznaczyć mu uciążliwą, rozbójnikami I 
oddziałami karlistowskiemi napełniona drogę 
przez Walladolid, przez okryte śniegiem góry. 
Oddział tutejszej milicyi narodowej i konnej 
gwardyi wyprawiono przodem , dla eakortowanip
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dostojnego podróżnego. A zatem królowa-rejentka 
z oba córkami swojemi samą teraz została, pod 
czas gdy wszyscy'inni potomkowie Karola IV. są 
na wygnanie skazani. —  Gaceta z dnia dzi
siejszego mieści nastąpający urzędowy artykuł: 
•rPonioważ dostojni : infant Don Francisco de
rPaula i infantka Donna Lndwika Karolina otrzy- 
rmali, na własną prośbę, pozwolenie od je j kr. 
rmości jechania do F ra n c j i ,  ażeby infantka ka
rpiele morskie brać mogła, przeto dzisiaj o god. 
»3ciej w towarzystwie swych dzieci opaścili Ma- 
»dryt.« —  K a m o r  i n o  pisał nareszcie do swo
jego  tutejszego ajenta, ze nie przyjmie ofiaro
wanych m u  przez rząd 500 piastrów, lecz tylko 
przemocą da się wywieść z kraju. Francuzki am 
basador oświadczył, źo w sprawie tej Dic więcej 
uczynić nie m oże . Gdy Negri przed Walladolid 
przybył a w mieście do obrony się przygotowy
wano , stawił się także Kamorino w mundurze 
polskiego jenera ła , w to wnrzystwie swych adju- 
tantów , i usługi swoje ofiarował. —  Dnia IGgo 
Negri miał być w Corvera a Iriarte wSaldanie. —  
Z  AValencyi donosrą,  że Cabrera iForcadell cof- 
n- li się nad Ebr , bez-wątpienia , by przejście 
wyprawy jakiej zasłaniać.4

Listy z Madrytu z dnia 23go kwietnia donoszą 
następne dalsze wiadomości: r l n f a n t  D o n
F r a n c i s c o  d e  P a u l a  przybył do Vil!acastin 
i dziś w Starej-Kasty lii zanocuje. Partyja exalto- 
wanych żałując oddalenia się tego królewicza, 
którego spodziewała się używać za poslus. ne na- 
t z ę d / i e , pozwalała sobie największych przeciw 
rejentce onelg. Nazajutrz po odjoźrfiie infanta 
znajdowano poprzylcpiauo na placu konstylucyi 
rajszkai sdoiejsze paszitwile; jeden z ajentów tej 
party i ,  używający podobnej broni, został uwie
ziony. —  Sąd przysięgłych skazał na dwuletnia 
ksre więzienia redaktora dziennika Graduador, 
za artykuł rzucający potwarz na rejentkę. Mimo 
tego panuje jednak pewne wzburzenie umysłów. 
Ministeryjum miało drogą tajemną otrzymać wia
domość o spisku , knowanym w Saregossie ; wła
dzom tego miasta przesłano najstosowniejsze roz
kazy do ukarania w innych .—  Kząd otrzymał wia
domość o drągiem wtargnieuiu gierylady karli- 
stowskiej do Almaden , która jednak nlo dtugo 
w onem miejscu przebywała. Jenetał Noguoras 
zajmu je się obecnie obwarowaniem tego ważnego

fuoktu. —  Oyłcmu ministrowi M;rtdiTabal pro- 
eeem zagrożono, ponieważ w L eo  del Comurcio 

ogłosił dokumenła , któro m ógł otrzymać tylko 
przeknpieniem urzędnika; dotąd jednak wzbrania 
się wymienić jego  nazwisko. Sędzia instrukcyjny 
pisał do prezydenta koitezów i sądzą,  że sad 
kortezów na niego złożony będzio. Tymczasem 
Mendizabal mr się znajdo wać pod dozorem pnlicyi.tf

List z Bajonny pod dniem 24. kwietnia donolb 
Urbistondo, Zariategnj, Yillareal, Eguja, Gom0*' 
Elio i wielu innych oficerów, są w ciągłej u D0*1 
Carlosa niełasce. Mówią , że najznakomitsi na* 
w aryjscy i biskajscy dowódzcy w owym czasi0 * 
gdy przeszłego roku stał Don Carlos w pobli*a 
Madrytu, zawikłani byli w spisek, mający zaro'®r’ 
Don Carlosa, skoroby był Madryt bramy sw°j0 
otw orzył, uznać za niezdatnego do rząda i j0'  
dnego z synów jeg o  na tron wynieść. Tyle p® 
wna , że oficerowie ci w porozumienia z wi0* 
jenerałami kastylijskimi, może także z biskap0łIł 
Leonu , owoczesnym uniwersalnym ministr001 
E r r o , a nawet z jezuitą o jc e m  G i l , na któreg® 
m iejsce  niedawno przedtem kapucyn Larr*f»® 
został spowiednikiem Don Carlosa , zmierzali °° 
oddalenia od Don Carlosa nltrarojalistowskiej Ca' 
marilli. Mówi ą ,  że także infant Don Sebaati®0 
nakłaniał się do tej dążności.

W ielka  Brytanija i  Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 27. kwi®1’ 

n ia , sir Huasey Vivian, jenerał artyleryi, prt0&’ 
łożył budżet dla tego rodzaju broni. Za«>er® 
on o 9171 funt. szt. więcej, z powoda wysłany®^* 
do Kanady posiłków artyleryjnych —  Na pyta010 
air Rob. P e e l , odpowiedział lord John Kussel '■ 
ze  rząd hiszpański na mocy traktatu poczwót' 
nego przymierza żądał z Anglii 100,000 karabi' 
nów,  a te posłano do Hiszpanii; rząd madry®k 
twierdzi teraz, jakoby nie otrzymał tej całkowi' 
tej liczby, i żądał nie dawno, ażeby m u zbyw®" 
jącą resztę odesłano. Rząd hiszpański został b0*' 
wątpienia oszukany przez kilku swoich podrłg®,' 
nych ajentów, których zawodny charakter ®* 
nadto dobrze jest znany. Sir Robert Peel m 0’®' 
m n ł , że znaczna część tych karabinów zabłąk®*® 
się zapewne do Don Carlosa. (Śmiech.)

W Kingston (w Górnej-Kanadzie) lud poW>®s  ̂
niedawno wizerunki obrońców rokoszu w p®rl®' 
m enele , pp. Hanie, Leader, Grotę i air W. 1^°' 
lesw orth , rokoszanów Mackenzie i Proine®0* ’ 
oraz Uncle-Sama (pwuja Samuela# , nazwa ®̂* 
waoa narodowi i rządowi Stanów Zjednoczony®^ 
powstała z początkowych głosek słów Unite 
States),

Francyja.

Podług programatu uroczystości Igo ®®J® 
(imiouio króla) w Paryżu , w południu ma b)'0 
królo » i ,  przez członków municy palności, skł®0® 
ny hołd życzeń, po c ie m  uastapi r o z d a w a n i e  
woości miedzv ubogich ; po południu zabawy 
ludu na »Po!ach Elizejskich* i przy bary01'*.0 
du Trone- wieczorem koncert w ogrodzie T ° '
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leryjów, spalenie ogniów sztucznych i oświetle
nie gmachów publicznych.

Książę Fezensac, ambasador Trancuzki na ma- 
“ ryckim dworze, margrabia Ferriure la Vayer i 
Wicehrabia Goyon, kapitan czwartego pułku hu- 
*arów, ohaj attachds przy ambasadzie, d. 27go 
“ Wietnia odjechali z Paryża do Madrytu.

Journal du Commerce wspomina o znacznych 
nieporozumieniach, zaszłych między dwoma naj
więcej wpływu mającymi członkami gabinetu , 
n^dzy  p. Mole i p. Montalivot.

Zdaje się, ze p. Guizot chce się znowu rzu- 
ę!ć W zawód dziennikarski. Wyszły d. Igo  maja 
Pojzyt Revue Frangais za wióra aitykuł pióra 
le8*>: » 0  stanie spraw publicznych i rządu.*1

posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
kwietnia , wniosek do ustawy o wadach *zwie- 

ri?t domowych , udaremniających kupno tychże, 
Pr,yj6to 180 głosami przeciw 58. Ponieważ na 

skończyły się sprawy z porządku dziennego 
Priypadające, przystąpiono więc do rozbioru 
Pióib.
, Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h
C.’a t6g°z , pHn Perignon zdał sprawę komi- 

o wielu prośbach przeciw pojedynkom. Pro- 
*l?cy zadają surowszych mlaw przeciw pojedyn
kom, miano wicis wykluczenia każdego deputo
wanego , który pojedynek przyjmie. Co do o- 
*l«tniej propozycyi wnioeła kotnisyja naodrocze- 
1116 i zresztą odesłała petycyję do ministra spra
wiedliwości. Wniosek ton i niektóre oświadcze- 

Sprawozdawcy, wystawiającego pojedynek jako 
P^esąd , który wprawdzie godnym jest kary, ale 

ustawami zaledwo wytępić m ożna, i któ- 
j6tliu mąż honoru nieraz z nakazu potrzeby pod- 
*C j e8t przym uszonym , były powodom, iż 

Dupin głos zabrał. Mówił o n ,  iż niobez- 
P,eCzną jest rzeczą, chcieć upiększać b&ibarzyń- 

; W yczaj pojedyuku, albowiem on n iczem in- 
nie jest, jak tylko zbrodnią, lttóra podobnie 

każda inna ukaraną być winna. Ctrzymy- 
, iż istniejące ustawy, mianowicie podług 

?8*®tniego wyroku sądu kasacyjnego , który po- 
. yoek równie jak zabójstwo uważał, są zupeł- 

dostatecznemi, i woiósł na porządek dzieu- 
w ,ględem tych próśb w ogóle. Izba przy

k u ła  się do wniosku prezydenta.
^  końcu posiedzenia i z b y  d e p u t o w a -  

. y e h  na d. 27. kwietnia, odczytał prezydent list
i  °tego z królewskich fcdjutantów, w;giodem zfo-

u szanow an ia  w  dzień im ieu in  k ró low i ,  p o -  
**etu i t b a  d o p u l a c y ję  w ybrn ie .  —  Przy  o d czyta -  

' u P ro toh u łu  na dn iu  n astęp u jący  tu  , pan  L u -  
^ ® U  zw róc i*  na to u w a g ę ,  ź e  pon iew aż ,  gazeta 

P^z/ezzr d o n io s ła ,  iż  r z e c z o n y  1-tt p o c h o d z i  o d  
uistra spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  ż y c z y  w ię c  s o b ie

w tej mierze zasięgnąć objaśnienia. Pan Cuniu- 
Gridaine, który na obudwóoh posiedzeniach, ja 
ko wiceprezydent przewodniczył, odrzek ł:  P o 
dług urządzeń i dotychczasowego zwyczaju , od 
bywały się sprawy między koroną a izbą tylko 
za pomocą organu ministrów i prezydenta ; przy
puszczając więc , iż rzeczony list pochodzi od 
miuistra spraw wewnętrznych, z początku nie 
rozpoznawał wcale podpisu , i dopiero na końcu 
zobaczył, że ten list pochodzi od adjutacta. Spo
dziewa się jednak, iż podobne rzeczy więcej się 
nie wydarzą. Pan Montalhret był tego zdania: 
ze  tu nie masz m owy o politycznem udziele
nia, któreby ze wszech miar odbywać się powin
no przez ministrów, lecz tylko o zaproszeniu, 
które deputowanym przyjąć albo nieprzyjąć wol
no. Pan Chambołle utrzymywał, iż w roku 1831 
Kaźmierz Perrier jako prezydent izby odesłał 
list pewnego adjutanta, a owoczesny minister 
spraw wewnętrznych, Montaliret, okazał więcej 
poważania dla izby , niż obecnie , napisawszy w 
tej mierze natychmiast do prezydenta. P. Moota- 
livet zaprzeczył jakoby podteoczas był ministrem. 
P. Piscatory ubolewał nad tym wypadkiem w inte
resie przywilejów królewskich, twierdząc , iż wy
padek ten poda gazetom sposobność do robienia 
zarzutów , i sprawi w publiczności niepomyślne 
wrażenie. H r a b i a  M o l e :  Sprawa la nie pod
pada pod zakres parłamentarskich powinności i 
polityki i właściwie do zakresu przyzwoitości na
leży. Adjutanci zawiadują obecnie urząd byłego 
ministra obrzędów, i gdyby takowy był jeazczo, 
wtedy on, nie zaś minister, udzieliłby izbie togo 
wezwania. Należy deputowanych uwiadomić o 
godzinie, w któ ej królowi składać się n u  usza
nowanie; mogą pójść lub ni e;  (sprzeciwienie 
się); to wszystko nie należy do koustytucy nego. 
mechanizmu. Poczem p. PiscatOry odczytał cote, 
w której przeszłego roku zaproszona była i /ba 
do złożenia swego uszanowania w dzień imienin 
królow i, i która przez pana Montaliret była 
podpisana, P. Montalivet odrzekł: jeżeli w po- 
jedyńczych przypadkach tego rodzaju pisał do 
piezydenta, nie wziął jednak przeto na siebie 
żadnego zobowiązania. (S/emraoie.) —  W M o- 
n i t o r  z e  z lat dawniejszych szukał miejsca do 
potwierdzenia tego zdania, lecz go nie znalazłszy 
prosił ,izbę, by go uwolniła od tego przytocze
nia. (Śmiech.) Na lem skończyła się rozprawa 
o tyra przedmiocie a izba przeszła do dzienn go 
porządku.

D. 23go kwietnia przed sądem assysów óe'. 
tainentu Sekwany loczył się proces wydany dzień- 
n:.’ rwi JSational. O W iu iaoy  artykuł w zabra
n y m  numerze z d. 23go ll*vietn!a misi tytuł : 
cAnnija ; <-■ wyroku królewskim ltu wyjaśnieniu
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ustawy pod względem awansa w alażb le ,«  i o* 
burzał aif na w p ły w , przypisywany księcia Or
leańskiemu przy mianowaniu na stopnie oficer
sk ie ,  oraz na pomijanie w awansie mających 
prawo ku temu, z korzyścią uwzględnionych, co 
w czasach ostatnich często zdarzać się miało. 
Parlament, stało dalej w tymże artykule, jest 
n iemy na to przekraczanie ustaw. Przeto po
winien w armii znaleźć się taki maź , z epole 
tami z wełny Czy t e  złota, któryby powstał i 
tym yprzez urodzenie jenerałom** wyraźnie po
słuszeństwo odmówił. Nie znajdzie się zapewne 
Żaden taki sąd wojenny , któryby za ten opór 
wydał potępiający wyrok, a gdyby się znalazł, 
ssd kasacyjny, jak  przynależy, zniósłby wyrok 
taki i t. d. —  Adwokat jeneralny Nouguier mówił 
jako oskarżyciel. Jako zamiar obwinionego ar
tykułu wystawił wzniecenie nienawiści przeciw

t‘ ednemu z członków królewskiej rodziny i pod- 
nrzanio wojska do niekarności i rokoszu. Skre

ślił n ieporządek, jakiby w armii powstał, gdy
by pojedynczy wojskowi mogli czynie uwagi nad 
wykonaniem danych je j  rozkazów. Broni! przy- 
tem położenia księcia Orloańskiego w armii z tą 
uwagą , żo postanowiona konstytucyją dziedzicz
ność tronu w nieby spełzła, boz tych przydat
ków , które je j  przynależą ; byłobyto tylko ży
ciem na pozór, gdyby nas'opcy tronu nie było 
wolno, dla obrony kraju, stanąć na czele armii. 
Nadto król, jako naczelnik siły lądowej i mor
skiej , ma według konstytucji prawo przekazać 
innym część swych prerogatyw. Nim królewicz 
następca do tronu dojdzie, powinien wprzódy od
być czas nauki, powinien być kulami poświeco
ny. Przytóm książęta Orleański, Nemours i 
Joinrillo otrzymali prawnie swe stopnie. Dwaj 
pierwsi w czasie rcwolucyi lipcowej zostali puł
kownikami i dopiero po dwakroć tak długim 
czasie służby, jakiego ustawy wymagają, wynie
siono ich ns marszałków polnych i jenerałów 
dywizyi. Podobnież książę Jpinviłle swój stopień 
jako porucznik okrętowy pozyskał Całkiem w e
dług iatnących przepisów. —  Jako obrońca d/iań- 
nika National mówił adwokat i deputowany Mi
chel (z Bourges). Twierdził, że National nie 
chcia! byoajmnićj podżegać armii do przekrocze
nia karności, lecz przemawiał li jako organ w oj
ska i bronił ustawy o awansie w służbie, prze
ciw sprzecznemu ustawom wyjaśnieniu wyroków 
królewskich. Pod restauracyją, mówił dalej , 
wykonsoo to, czemu teraz chciał National prze- 
szkodiić. I wtedy zaprzeczano temu twierdze
niu, jakoby pewna cam arilla , pewna "tajemna 
władza miała wpływ na srm ijo ;  lecz na raz je -  
d o ' g o  dnia ujrzała się armija zaludnioną s-ua- 
nam! i emigrantami. Wyrok królewski powinien

być  niewolnikiem ustawy; ustawa xaś powifl<ł*
'Nikt nie m oże  być oficćrem, kto tego lub owe 
go przymiotu nie posiada, nikt bez propozy0}. 
przełożonego na wyższy stopień wyniesionym hJ® 
nie m o ż e ;« wyrok królewski postanawia *af' 
książęta krwie już  w 18 roku pułkownikami by 
mogą, a potem dopie'ro do osiągnienia wyzazy0 
stopni wypełniać mają przypisane dla wszystkie 
oficćrów warunki; z resztą odbywszy w y p r a ć  ’ 
mogą na nowe względy zasłużyć. N ie  narusz8 
no bynajmniej położenia księcia Orleański0?® 
jako członka królewskiego d a m a ; r z e c z o n y 80 
tykał zajmował się jego  stanowiskiem li j 8“ 
publicznego urzędnika, a co Jo tego okazuj 
się prawda wniesionych twierdzeń. Artykuł te® 
dotyczył się jenerała księcia Orleańskiego. Ff®, 
zydent zarzneił tu adwokatowi, ze sąd pozw®1' 
nie m oże  , ażeby własności królewicza w ie0 
sposób dzielone b y ły ;  p. Michel odrzekł na 1 
że nie chodzi tu o mniemanie sądu assysć^^ 
zamiarem mowy jogo  jest sąd przysięgłych prze 
konać. P. N o u g u i e r :  ^Upraszamy psna pje 
zydeDta pozwolić kończyć o b ro ń cy ; w rophc® 
naszej przyjdzie nam łatwo wykazać, że d 
wód ten jest niedorzecznością. P a n  M i c h 0 
»C zem ?« —  P a n  N o u g u i e r :  »Niedorz00*̂  
nością.* —  P a n  M i c h e l :  »T e  pełne grz00*1̂ 
ności wyrażenia się są bardzo do wpana P0 
dobne.o Po dalszćm przemówieniu się , pa® * 
chol prowadził dalej swoję obronę. Chcą, twiel“  
dził, okryć jenerała płaszczem królewicza* 
Constitutionnel i Courrier powstawały także n 
obecny porządek rzeczy, a jednak ich nie pr*0 
siadują. Artykułowi dzieńnika National ta 881,1 ( 
idea służy za zasadę, że książę Orleański j e 
nieprawnie jednym  z jenerałów armii. W e “  .jj 
koustytucyi najstarszy syn króla ma prawo _ 
następstwa tronu , ale nie jest ón niczezn " 'w  
cej , tylko następcą tronu; nie posiada żsd®e? s 
równoległego prawa ; nie ma dwóch miejsc 
tronie, ani niżej tronu ani obok tronu. Wszy* '  
oprócz k ró la , są lu d o m , poddanymi. Mjf ' 
następcą tronu a prostym obywatelem nie ^ 
innej różnicy, jak tylko ta, jaką cnota, tnu® 
ojczyzny i wielkie czyny nadają. Jedyny *5 .
wyjątek zachodzi, żo książęta krwie są na i®0 
urodzenia swojego parami. By zostać je®er j e. 
innych potrzeba warunków niż na paroatwo- 
nerałem powinien być tak i, który żył r®1̂  
żołnierzami , powinien strategii nie li * */ p 
żek, ale także praktycznie sio uczyć. Nap0 
został w 26. roku jenera łem  przy arm® w ł 
akiej. Pierwej juz sio cokolwiek od z n a cz y  
z Tulonu wypędził Anglików, w miesiącu 
dztnaire 40,000 ludzi z sekcyjów przywita* S 
dem ksrtaczów, dla obrony nadanego kont'



tQwi władztwa narodowego. A jednak żołnierze 
* Djechęcią patrzyli na dwadzieścia-sześć-Ietnie- 
8° jenerała ; za m łodym  się im wydawał. Naj- 
Ptzód nazywali go m ałym  kapralem , potem  p o 
m n i k i e m  , wreszcie kapitanem; a gdy ju z  ża- 

7®g° wyższego stopnia osiągnąć me m ó g ł ,  do- 
?  0 wtedy zrobili go jenerałem ; ale tez każdy

tok jego odznaczony był zwycięztwem. Wtedy 
Pyto inne dzie je , nie takie jak dzisiaj. P. Mi- 

. ,e| zakończył apostrofą do przysięgłych , że 
J ‘tli obżałowanego nie uwolnią , na ten czas prze- 
r*dła konstytucyja. Po repliie  adwokata jeneralnc- 
^°'°dpowiedzi na to obrońcy, prezydent powtórzył 

8króceniu przegląd całego procesu. W  kilka mi* 
®Qt p0 godz. 6. przysięgli dla naradzenia sie wyszli 

O godz. 7. wrócili do sali sadowej , 
Pttewodzca ich r z e k ł : »Na m ój honor i su*
'enie, wyrok sądu przysięgłych względem 

^JStkich  pytań jest przeczący; —  obżnłowany 
. ‘ e j e s t  w i n n y m . a  Poczem prezydent wy- 
a Wyrolj uwalniający i nakazał oddanie zabra
l i  egzemplarzy jSationaln.
Listy z Algieru pod d. 21. kwietnia donoszą , 

•*1M . została przez wojsko francuzkio w po- 
, 1 ość zajętą. Mają być dwa obozy w pobli-

teiaata założone, pod czas gdy inne wojsko 
. P°chód rusza, dla zapełnienia powstałego tą 
^Peraeyją ubytku. —  Abd-el-liader wyprawił 

°jsko przeciw A chm edow i, które po kilku u- 
4|e»kach już miało przebyć grauicę prov*incyi 
Ą|g'ćru.

HoJandyja.
^ t n h e j m s k i  Courant zawićra artykuł, bio- 

• ty za zadanie tych uspokoić ,  co po rozpra* 
ostatnią razą w pismach francuzkich , a 

laQowicie w Journal des Dcbats umieszczo- 
I. ,, * lekaia sie, ażeby piec mocarstw nie od- 
"fpiłj  ° ' J Ł ‘ - - ‘ ‘ ..................................y od znanych 24 artykułów. Pomieniono 
^ ° Wykazawszy, że ju ż  własny interes pięciu
jj.r)Carstw nie pozwala na to ,  ażeby bez wszcl- 

w*gl?du zrywały układy , które przez lat 
s nieodwołalnemi ogłaszały , wyraża sio w 
dP°8obio następującym : sJcdyne pytanie zacho- 
ar* 'Ce jeszcze do rozwiązania pod względem 24 

,ykutów, jest to ,  czy Belgija winna jest 
] j8|C'e procenta od owych 8,400,000 z ł . ,  które 

co rocznie jej zaliczała? Odpowiada- 
^cz namysłu, żo n i e ,  gdyż naszą to jest 

9t '*? a nie Belgijczyków, żo dawno już nie je -  
g . iDly w posiadaniu tej sumy. Lecz gdy Bcl- 
^  Wzbraniać sio będzie całą owę sumę 8,400,000 

*płacić, jeź li  podział długów lub odstąpie- 
. kraju zaprojektu je , ponieważ niepodległo 
Pr> n'e *aiaa uczynione mu propozycyjo
£ ^jąć chcia ło , na ten czas wcale rzecz inna.

Ie3ztą zarnicnianoby tym sposobem dwie spra

wy, które są całkiem obce sobie, gdyż idzie o 
to tylko, by Iirólestwo Holenderskie od Belgii 
pod słuaznemi warunkami oddzielić. Inna rzecz 
zn ow u , czy państwo, które się uzbro iło ,  ponie
waż uzbrojenia drugiego państwa obawę w niem 
wzniecały , m oże  tnied pretensyjc do wynagro
dzenia. Przyj m ając taką zasadę do prawa na
rodów , powstałyby z tąd bozkoneczne likwida- 
cy je ,  nawet między północnemi mocarstwy. Z e -  
chcali kongrea dla roztrzyguienia spraw tych zwo
ła ć ,  nic przeciw temu powiedzieć nie m ożna, 
ale należy uprzednio owe 24 artykułów wyko
nać. Nie robi to zaszczytu Belgii , iż żąda wy
nagrodzenia kosztów wojennych , bo gdy przy
szło do walki, spotkaliśmy tylko Francuzów i 
armija Francuzka wymusiła poddanie się twier
dzy antwerpskiej.a

Belgtja.

Na posiedzenia izby reprezentantów dnia 28, 
kwietnia , pan Metz założył pytanie pod wzglę
d om , ąak twierdził, popełnionego przez wojsko 
niemieckie przekroczenia granicy , ponieważ ta
kowe ścięło nowo - zasadzone drzewo wolności, 
przed dom em  burmistrza wStrasser, o mile o i  
Lusemburga. Żądał następnio, ażeby izba na temże 
poaiodt9uiu przyjęła projekt adresu d > króla tej 
treści: *Sire, roku 1831. nioszczo«li we okoliczno
ści zagrażały Belgii boleśnem poświęceniem braci 
naszych w Lusem burskiem  iLimburskiem Czyliz 
takowe teraz jeszcze , podczas gdy siedmioletni 
wspólny byt polityczny z Belgiją je  łączy ł ,  wy
konane być m oże?  Izba , naj. panie, ośmiela 
się mieć nadzieję , że przy układach, mających 
się otworzyć względem przyszłego z Holandyja 
traktatu, nietykalność krajów t j ch zabezpieczoną 
będzie. Dnu w pałacu narodowym d. 28 kwiet
nia 1838. Podpisy wszystkich l im!  orskich > 1 u— 
semburakich deputowanych « —  Po długich roz
prawach zaprojektował p. Brouckore wniosek ten 
do adresu 'przesłać mianowanej przez izbę ko
misy!, której polecono jeazczo w ciągu posiedze
nia zdać o tern sprawę. Na żądanie pana Lebeats 
izba rozprawy nsd adresem odroczyła do 30go 
kwietnia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z korespondcncyj-prywatnych.J

Sadagóra d. 10. maja 1838. Z  przyczyny 
podniesionych cen w Wiedniu na m ię s o , ruch 
handlu na woły w Bukowinie daje się czuć w o -  
góloości. Ilupcy ubiegają się i na stajni płacą 
tłuste woły na spekulacyję , przecież z małym 
bardzo zyskiem na zirnowlę; właściciele zaś 
zmuszeni są sprzedawać, zwaisjąc , iż żadnego
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pokupn na zboze  (którego pełno po folwarkach) 
nie masz. I tak j e d y D i e  na targach owies po 
2 zr. popłaca i kupujących znajduje , pszenica 
po 5 zr. , żyto po 3 z r . , jęczm ień po 2 zr. 30 
k r . ,  kukurudza po 3 zr .,  zaś na nasienie ku- 
rudzy korzec płacą po 8 zr. w. w. z tej przy
czyny, iż w roku przeszłym mało było  na na
sienie dojrzałych kukurudz.

Zyta i pszenice ozime zupełnie na Bukowinie 
chybiły , tak iź w wielu miejscach przeorują i 
inne gatunki zboża sieją. Wiosna grożąca po
suchą , mało nadziei obiecuje z kukurudzy, a 
w ogólności z zasiewów wiosnianych , bar
dziej , ze wiatry panujące zupełnie rolę suszą.

Gdy na Bukowinie na brak kupca w ogólno
ści i na małą cenę zboża uskarżają s ię , tym
czasem w Węgrzech w żu państwie Marmorosz, 
w Korcsmero , sprzedają korzec pszenicy po 12 
zr. , żyta po 10 z r . , a kuknrudzy korzec po 9 
zr. w. w. Z  tego handlu jedynie kilku Żydów 
z Kołomyi i z liossowa korzystać' umieją. —  By
wały czasy , ze z Ukrainy od Humania na osi 
prowadzono jagły, słoninę i t. p. do Warszawy* 
wszak Marmorosz w Węgrzoch nie j e5t daląj 
po łożon y , a droga z Galicyi przez Nadworne w 
więltazćj części przez góry ułatwioną została; 
lecz obywatel lłukowiuy przyzwyczajony w domu 
sprzedawać, kupuje nawet mąką pszenną p y 
tlowaną w cyrkule czortkowskim, gdy wołki w 
szpichlerzach od wieków zapłodzone , pszenico 
jego  wypróżniają.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 9. maja 1838.
Targ tego-tygodniowy powiódł sio dość dobrze, 

a lubo przypędzone 1233 sztnk miernej były ja 
k ośc i , przedano przecie wszystkie z małym tyl
ko wyjątkiem , i to po cenach odpowiadających 
wcale wartości. Przed targiem zakupili kupcy 
wiedeńscy stado ze 193 wołów od Kneseka ze 
Szlązlta , na wagę wiedeńską cetnar po 38 zr. 
w. w. z 2 procentu i z 14 braku ; —  tak/o i 
stado ze 126 w ołów  pana Bomsszkana z Gali
cyi , na tę samę wagę i po lej snmej cenie, ale 
z 26 braku. Parę wołów obu tych stad szaco
wano na 10 cetnarów. Popędzono j e  pr/ez Lip
nik wprost do Wiednia. Zakupiono tez przed 
targiem 100 sztult małemi pariyjami, tak iż ilość 
wszystkich wołów przed targiem sprzedanych 
wyaosi 422 sztuk. —  Cetnar mięsa wołowego 
w Wiedniu stoi na 37 zr. w. W. —  Na przyszły 
targ spodziewamy się znowu przeszło 1000 wołów.

P r z y p ę d z i l i :  1) Jan Stegm ajer , z Bilska, 
68 w ołów ; 2) Beri lm m ergluk  , z Brakowa, 168;

3) .Mateusz Źydek, z O łom u ńca , 130 ;  4)  
kowski i N eiscr, z Gruszow a, 4 7 ;  5 ) Frańci '  
szek Greger, z M okrzys/ow a, 4 9 ;  6) Salatn00 
Fletscher, z Prośnicy, 62; 7 )  .Mojżesz Al lerhanJ> 
z Zurawna, 138; 8) Lebel Wachsberg, ® ^ r8. 
kow a , 8 5 ;  9) Chaim Starli, z Liska, 88 ; 1°' 
Salamon llert , z Pawłowca , 56. Małemi par' 
tyj a mi 342- —  Ilos’ ć przypędzonych 1233.

Do Borna stado Nro. 1.
—  Ossy stado Nro. 2. 
Maienn pnrtyj. st. N. 3. 
Do Pragi stado Nro. 4.
—  Berna zc st. Nro. 5. 
Małemi partyjami st. 6. 
Do Wiednia st. Nro. 7.
—  Borna stado Nro. 8.
—  Wiódnia stado N. 9.
—  Berna stado Nr. 10. 
Małemi partyjami . .

36
44

36
30

136
63
73
36

3j2

270
295

307
270

345
315
315
320

30 8 D*
7 l\i

9U2
9 ,

8 3jł

Gdańsk d. 1. maja 1838. Po kilku-tygo^D'n 
wej ciszy handel zbożem  zaczyna się znowu 0 
żywiać ; kupują bowiem tak ze szpichlef* ,id.y m u t  y nu  jtuju w urnum  tan ŁO Bitpwn,v '
jako i z galarów. Na targu zakupiono ,
znaczną ilość pszenicy: za srednio-pstrokatą 
funtową płacono 320 zł. p r . , za dobrą pstroK > 
i wysoko-pstrokatą 130— 132 funtową 340 _
365 zł. pr. a to za łaszt 60 szellowy. 
ziono teraz nie mało pszenicy lak z okoli<T g 
ko i z północnej Polski. —  Zyta wcale to mâ  
dostawiają, dla tego też trzyma się ono w 
nie, i tak dobre krajowe żyto 110 funtowe P g 
230 do 235 zł. pr. za łaszt 60 szeflowy* n 
srpiohrzów kupiono na wysłanie 50 łasztów 
polskiego, płacąc za 50 l /2  szeflów 2 l0  
—  Jęczmień 106 do 1 10 funtowy stoi ° a 
do 180 zł. pr. —  Owios 110 do 130 zł. P ‘̂ g. 
Groch 220 do 245 zł. pr. —  Siemienia 
go sprzedano 30 łasztów 60 szeflowych p° 
złp. —  Rzepaku łaszt po 490 zł. p r . , a 
uiku po 430 do 440 zł. pr. (Preus. liandl. 6

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  G r a c z ,  cą? l i : D ziec ię  sta w ion e na kartę* 
m at w 5ciu aktach.

dr11'

D o dzisiejszdj G azety dołączone jest uwiadom ienie księgarni M il  Ilkowskiego. ^

Redakcyja; J. N. Kamińskicgo. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. CDod. NadzwJ
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W  K s i ę g a r n i a c h
11 aJasia M im k o w s k ie g o  ^

we Lw owie, Stanisławowie i Tarnowie, także wksięg^rUl

Franciszka Piilera i spółki,
n i e m n i e j

we wszystkich księgarniach galicyjskich,
dostanie właśnie co e  pod prasy wyszłego dziełka, w języku polskim:

IU  P I W A
i

O UPRAWIE CHMIELU.
P r z c z.

Lwów 1 8 3 8  in  8 v o  m ajor i .

Cena i  Zl. Reński w monecie konwencyjny.

u tor, znany chlubnie z wydanego w lym roku dzicll.a „o  wypalaniu wódkii( zważywszy, 
większa cześć dzieł o piwowarslwie nie odznacza się potrzebną dla praktycznego piwowara dokładno^

zwięzłością, zajął się zebraniem wypadków swoich własnych wieloletnich postrzeleń i doświadczeń. ^  ^. 
snym, zwięzłym i najzupełniejszym wykładzie przedstawia on nam cala sztukę warzenia piwa wysl11'L̂  
lego , dowodząc w ciągu całego dzieła: iż nie na kosztownych urządzeniach, nie na długich recept*1 
na jakie najczęściej po innych pismach natrafiamy, —  ale na pewnym potrzebnym stosunku wody, 
chmielu i drożdży, —  na slósownem urządzeniu browaru, —  na skrupułatnem zachowaniu czysto-'^’ 
na dobrem przysposobieniu słodu , —  na przyzwoitem postępowaniu przy warzeniu piwa , —  na do 1 
odbytem wysludzeniu brzeczki, na wyborze dobrego c h m i e l u n a  użyciu dobrych drożdży,—" ^
szcic na dobrem odbyciu sio fcrnicnlacyi, polega niezawodnie sztuka robienia piwa wyśmienitego, j,
kie zjawienia, zachodzące w rożnych okresach piwo warstwa, opisuje autor z laką dokładnością i 'v ^ 
szczegółach, że bez przesady wyrzec możemy, iż nawet i len, co żadnego niema o tćj sztuce wyolr*j^ 
nia, może z tą książką w reku śmiało wziąść się do dzieła.—  Opis własnej autora metody robienia 
wszelkiej obcej przymieszki, p i wa  d ł u g o  - t r w a ł e g o ,  bo do kilku łat bez zepsucia trzymać się j 
cego , stanowi niepospolitą tego dzieła zaletę, i nadaje mu i z tego jeszcze względu wyższości nad " 
innćmi. —  Wzorowa rozprawa o uprawie chmielu zakończa tę gruntowną i ze wszech miar godną p° j 
nia pracę. —  Przekonani jesteśmy, że za upowszechnieniem tego dziełka, zaczniemy mieć dobre P'"° ’ 
że publiczność potrafi ocenić zasługi Nestora piwowarów galicyjskich.


